
Piątek 10. Stycznia 1803. Rok wydania 53.

Dodatkami kosztuje 
" prenum eracie: B ez  po- 
1 1 y : kiv;.rt.ilnie -i z ) . ;
'uiesięcz ie l zł. 40 cent. 
'- p o c z t  .t : kw artalnie5 z ł.; 
miesięcznie !zł. 75 c. w. a.

Insercya w półkolumnie, 
drukiem gannonf. 7 cen­
tów od w iersza. — Rekla- 
inacye są wolne od opłaty 
pocztowej.

u rr‘
G m in a  f o r k i  o b w o d u  p rz e m y sk ie g o , ce lem  z a p ro w a d z e n ia  u  

sieb ie  r e g u la rn e j  n au k i s z k o ln e j,  z o b o w ią z a ła  się  na w ie c z n e  c z a s y :  
Is tn ie ją c y  b u d y n e k  sz k o ln y  w ra z  z p o m ie sz k a n ie m  d la  n a u c z y c ie la  
0,lpo \v ied n io  z a o p a t r z y ć ,  i u tr z y m y w a ć  z a w sz e  w d o b ry m  s ta n ie , 
p n sp rn w iać  p o rz ą d k i s z k o ln e , z a ła tw ia ć  o c h ę d ó s tw o  p rz y  s z k o le , 
d o d aw ać  w ed le  p o tr z e b y  d rz e w a  na o p a l s z k o ły  i m ie sz k a n ia  n a u ­
czy c ie la , p ła c ić  k a ż d o c z e sn e m u  n a u c z y c ie lo w i 70 zł. w. a. ro c z n ie ,  
1 p rz y d a w a ć  8*/a m eców  ż y ta .

Okazana  temi ofiarami gor l iwość  o ro zsz e rzen ie  nauki między 
lu le t r ,  podaje o. k. Namies tnictwo gal icyjskie z wyrazem uznania 

wiadomości  powszedn ie j ,

( Z  urzędow ej c zę śc i  G aze ty  w ied eń sk ie j . )
Jego  c. k. Apostolska Mość raczy ł  najmiłośeiwiej  mocą uaj-  

" ższ rgn ihp lom u wynieść Wilhelma Rich te ra ,  kapi tana komendy 
" ' d e r y a i n  i r l ) leryi  nr;  10, do stanu sz lachty Ce sa r s twa  ans t ryac* 
kiego 7, przy (inmkiem „E d le r . (t

Mini ster stwo spraw iedliw ości mianowało ndjunkta powiatowego  
"  Cislej ,  Hieronima Ciechanówsk iego,  zas t ę pca -p r oku ra t o r a  pańs twa 
l,,v-y sadzie obwodowym w Tarnowie .

J*r.aw0 z dnia 2 7 .  g rudn ia  1 8 6 2  roku , ważne dla ca łego  kraju  
względem  zaw arc iu  um owy  s  b trak iem  narodowym .  

Odwołując  się <1 o postanowienia mojego z dnia 17 i 19. g r u ­
dnia 1861 r o bud o om izbom rady pańs twa  zakomunikowanego,  wi-  
‘•zę się spowodowanym,  za zgodą z niemi, a o ile to właściwe 
strony dni \ cze,  na zasadzie § 13. us t awy  zasadniczej  do postano-
"  ien-a, co r-aslępnje :

Ae I, Minister  ska rbu  upoważniony zos taj e  do zawarcia  
" m ie n iu  państwa z bankiem narodowym tu załączonej  umowy 
"Zględein p rzedłużenia jego przywileju,  nowych  s ta tu tów i nowego 
regulaminu bankowego,  a u końcu względem uregulowania s tosunku 
długu państwa do banku.

Art .  II. J eż  li umowa ta za w ar t a  zos tanie,  to od dnia obwie ­
szczenia za twie rdzen ia  jej p rzeze mnie,  nowe  statutu i nowy r e g u ­
lamin mają wejść w życie,  z zas t r zeżen iem wyją tków,  k tó re w umo- 
Vł|e wyraźn ie  wymieniane zostały.

Wiedeń ,  27.  g rudnia 18G2 r.
®Yan<Ł*5s»eBi J ó z e f ,  r. w.

A r ty k s ią ż ę  R ainer  r.  w. P len er  r .  w.
Z najwyższego  r o z k a z u :
B aron  Ransonnet  r .  w.

U g o d  a  
m iedzy  adm iu is tracyą  p a ń s tw a  a bankiem.

§. 1. Zdz ia łane będzie uregulowanie  s tosunku d ługu pańs twa 
do banku,  odnośnie do nas tępujących pozycyj ,  w księgach bankn 
Pod dniem 29.  l i s topada 1862  r. zamieszczonych,  a mianowicie : 

a j  Pozos ta ła  r esz ta  z sta łego długu 
państwa z wymiany waluty wiedeńskiej
w s u m ie   36,914.954 zł. 94 c.

b)  Reszta  d ługu p rzez  dobra państwa 
P o k r y t e g o ..............................................- . . . . 8 7 , 0 5 3 . 77 9  zł. 30 c.

c j  Zal i czka na pożyczkę  najwyższem 
'O p o r z ą d z e n i e m  z dnia 29.  kwietnia 1859 r.
'/ a r z ą d z o n a    7 7 , 80 0 .0 00  zł.  —  c.

d )  Za l iczka w s r e b r z e  na pożyczkę  
°  '"ilionriw funtów sz te r l ingów w roku 1859
u Londynie emi towaną  20 ,000.000  zł .  —  c.

W o g ó l e   221 ,768.731 T b  24 c.
§. 2. Od resz ty  długu pochodzącego z ściągnienia z obiegu wa-  

'''.V wiedeńskiej  (§.  1. a )  opłacony będzie bankowi  p r ocen t  od dnia 
' •e tu ierdzen ia  niniejszej umoyvy po 2 od sta r o c z n ie ,  kapi tał  zaś 
' ln spłacony będzie w cz te rech  r ów ny ch  rat ach  ro c z n y c h ,  a mia- 
1,(1 Wicie pie rwsza  rata  z końcem grudnia 1863  roku , ostatnia zaś 
,J końcem grudnia 1866 roku.

Wolno  będzie adni inist raeyi skarLu robić nawe t  przed pow yż-  
' 'c-mi terminami  upła ty częściowe,  w k tórym to r az ie  p rocen t  s to -  
‘-"i 'ny odpadnie od chwil i  uiszczonej eześciowej  upłaty.
I §- 4. Dwadzieśc ia  mil ionów zł .  aus t ryack ieh  zal iczone p rzez 

" I* w monecie s reb rnej  bez p r o c e n t u ,  (§ .  1 . d )  spłaci  admiui-  
acj a  ska rbu  w legalnej  monecie s r e b r n e j ,  lub w wekslach na 

zagran iczne  w złocie lub s r ebsze  p ła tn yc h ,  na war toś ć  s re -

S!
111 a e e

' ll obl iczonych w len s p o s ó b ,  iż j edna  połowa do końca g rudnia  
‘■'•u, druga zaś  połowa do końca g rudnia 1866 roku  spłacona 

Zl,sluuie.
W miarę spłat  powyższych  s tosowna i lość obl igacyj  |>ożyczki 

" " ' t ł ionów funtów sz ter l ingów jako wolna od zas tawu ,  adinii i istra- 
c*'1 ska rbu  wydana być ma.

rAe zaś  bank  powyższe  20 mil ionów zal iczył  w s rebrnej  b r z ę ­
czącej  m o n e c i e ,  p r ze to  ska rb  pańs twa  wynagrodz i  bankowi  1 od 
eta tytułem ko sz tów  me nn ic z ny cb , cd tych s u m ,  k t ó r e  w monecie 
s reb rne j  ko nw en c y j ne j ,  w wekslach lub sz tabach  s r eb r a  spłacone 
będą.  ( D .  ć. u.)

Część niciirzędowa.
UL

L w ó w , 15.  s tycznia.  Gmina na zasadzie p rawa z dnia 5. 
marca  1862  roku  i projek tu  r zą do we go  autonomicznie z o r g a n iz o ­
wana,  ma nader  roz leg le  pole działania i znaczne  bardzo  a t ryhucye.  
Roz rzą dz a  ona majątkiem swym bez żadnego ograniczenia  ; do 
niej należy piecza nad bezpieczeńs twem osób i własności  i wszelka 
miejscowa poiicya.  Kontroluje  miejscowe zak łady  dobroczynnośc i  i 
ma sobie p rzyzn any  wpływ na szkoły ,  w gran icach  p rawem oz n a­
czyć sio mających.  Aloze nakładać podatki  na pokrycie potrzeb 
gminnych,  k tó r e  w ten czas tylko za twie rdzen iu  Wydz ia łu  k r a j o ­
wego i sejmu ulegają,  jeżeli  do pewnej  dochodzą wysokośc i .  T a k  
wiec całe życie publ iczne skupia sic w gminie jak w j ednem o g n i ­
sk u ;  władza zaś  gminę nadzorująca i kont ro lu jąca ,  to wydzia ł  k r a ­
jo w y  i sejm, t ak  iż gmina wolna jest  od wsze lk iego wpływu po za 
obrębem kraju będącego .

Miejscowe stosunki  ziemiańskie w k ra ju  naszym wymaga ły 
uwzględnienia pozyeyi  większych posiadłości  z i emskich,  dawnie j ­
szych dominij i uregulowania s tosunku ich do gmin wiejskich.  
P r a w o  dozwala bądź  tworzen ie  z nich osobnych obszarów,  w k t ó ­
rych  właściciel  sam władzę  gminną sp rawuje  i obowiązki  je j  w y ­
pełnia,  bądź wcielenie ich do gminy,  w k tó rym to razie właściciel  
dawnego  doininikałuego obszaru z p raw a  samego do wydziału g m in ­
nego należy.  W  pie rwszym przypadku  gmina,  dawniejsza g romada ,  
zos taj e z dawnieis/ .em dominium w stosunku nie j u ż  poddańs twa i 
za leżności ,  lecz p rostego  sąsiedz twa.  W  drugim dawnie j szy dz ie ­
dzic całej  włości ,  a dziś właściciel  obsza ru ,  dawniej  dominikalncgo,  
wyw ie ra  wpływ bezpoś redn i  na za rząd  gminy,  jako z p raw a  do 
wydz ia łu  gminnego powołany.  W y b ó r  jednej  lub drugiej  pozyeyi  
p rawo  zostawia właścicielom dawnie jszych obs za ró w  dominikalnych 
wed ług własnej  ich woli ,  p rzepi su jąc gwoli  temu niezbędne tylko 
formalności .  Tam wiec,  gdzie właściciel  większego obsza ru  ziemi 
dogodność swoją  w tein upat rzy ,  p rzys tąpić może do związku  gmin­
nego z dawniejszemi  poddanemi a obecnemi sąsiadami swemi.  
Gdzieby zaś miejscowe s tosunki  i wza jemny interes  temu były 
p rzeciwne ,  tam tw or zą c  osobny dla siebie obszar ,  uniknie bl iższego 
z dawnie jszą g romadą  s t o s u n k u ,  będąc sąsiadem gminy,  od niej 
wcale niezależnym.

Zarzuc i  inoże kto,  iz w t akowym urządzeniu  gmin,  w ład za  na 
wsi spoc zywać  będzie w rękach  ciemnego i u i eośwjeconego j e szc ze  
włośc iaus twa .  Z a r z u t  ten j e s t  w sz a kż e  tylko pozorny.  Bo najprzód  
kto tylko miał  sposobność bl iższego poznania włośc ianina naszego,  
ten p rzyz nać  musi,  iż nie b r a k  mu t r afnego sądu w rzeczach ,  k tó r e  
pojąć zdoła ,  k tó re  go najbliżej obchodzą,  a sp r aw y  gminne właśnie  
do tego rzę du  należą.  Pomimo nieokrzesania  sw-ego, ma on ów 
chłopsk i  rozum,  k tó ry go p rowadzi  ku podporządkowaniu  własnego 
swego  inte resu pod wspólny interes  gminy.  Spodz iewać  się zaś  mo­
żna,  iż właściciele większych obszarów ziemskich,  j ako  oświa tą  na 
wsi górujący ,  chętnie się zajmą wyt łumaczen iem włośc ianom całego 
znaczenia  us t a wy  gminnej,  nadto w sku tek  wzrasta jące j  l iczby s z k ó ­
łek wiejskich,  włościanin nasz wyjdzie w net  z obecnego s t anu c i em­
noty i nieokrzesania .  Gmina i jej s p r a w y ,  około k tórych  sam c h o ­
dzić będzie ,  s taną się dla niego p r aw dz i wą  szko lą  pub licznego  ż y ­
cia. Poczuc ie  niezawisłości  w sp ra w ac h  miejscowego z a r z ą d u ,  uza- 
cni go w włnsnem o sobie rozumieniu i wdroż y  w umysł  j ego  po ję­
cia i u szanowanie  p r a w a ,  bo j a k o  cz łonek  gminy,  działanie swe  na 
p rawie już opie rać będzie.

Nie darmo to powiedziano , że  wolna gmina j e s t  pods tawą  
wolnego pańs twa.  Tam gdzie  despotyzm wsze lką w ładzę  w j ednem 
skup ił  ognisku,  tam gmina s ta je  się tylko p ie rwszem ogniwem ła ń ­
cucha administ racyjnego.  Rządz ą  nią u rzędnicy z g ó r y  mianowani ;  
nawet  własnością swą sama dysponować  nie może.  T a k  j e s t  we 
Francy i ,  gdzie burmis t r ze ,  wójci  gmin i ich adjunkci  w pro s t  od mi­
nist ra lub prefekta za le żą ,  bo ci ich mianują,  nie pyta jąc o zdanie 
gminy.

Nie t ak uns,  gdzie p rawo  n iezawis łość  gminy w yra źn i e  z a ­
s t r zega .  To też  spodz iewać  się można,  iż na d rod ze  ro zw o ju  ż y ­
cia publ icznego w gminie,  wyrob imy w sobie owo poczucie  i po ­
szanowanie  p rawa ,  k tó re  j a k  to już wspominal iśmy,  pol i tycznego 
samo rząd u  koniecznym j e s t  warunk iem.  Bo t ak  j a k  w  gminie in ­
t e res  p rywa tny  ustąpić musi częs to kroć  in te resowi  ogółu,  t a k  znów 
gmina  i jej  sp raw y  uwzględn iać muszą wyższy  interes  kra ju lub 
pańs twa .  Gmina albowiem pomimo w ew n ę t rze j  swej  n iezawisłości ,



nie może być samoistna r ep ub l ika :  g ran ice jej działania ściśle są 
oznaczone .  Pi lne tych g ran ic  p r ze s t r zegan ie ,  lecz ich n ie p rz ekr a -  
czanie,  obok go r l iw ego  za jmowania się s p r aw a  publiczna,  to p ie r ­
w sz a  oznaka  doj rza łości  pol i tycznej  w narodzie.

Monarchia Anstryacka.
f  T rzec ie  pos iedzen ie  sejmu kra jow ego .)

L w ó w ,  15. s tycznia.  Dzis iejsze posiedzenie sejmu k ra jowego 
zagnił  M a rsza łe k  o godzinie  1 0 */2 zrann.  P orz ąde k  dzienny obe j ­
m o w a ł :  1 )  Odczytanie  p ro toko łu  z poprzedn iego posiedzenia,  i 2 )  
S p ra wo zd an i e  W y d z ia łu  k ra jowe go  o wyborach  posłów.

P ro to k ó ł  poprzedniego  posiedzenia zos ta ł  odczytany i bez z a ­
r zu tu  przy ję ty .

P ose ł  X. Leon  T r z e s z c z a k o w s k i  nadesła ł  zawiadomienie do 
p rezydyum izby,  Ze dla s łabości  nie może b r ać  udziału w obradach 
se jmowych.

Poseł  A g o p so w icz  z łoży ł  do laski  marsza łk ows k i ,  wniosek 
popar ty  p rze z  wielu cz łonków,  k tó r y  żąda,  ażeby  sejm wyznaczy ł  
komisyę do p rze j rzenia  ro zp o r z ą d z e ń  ku przyt łumien iu  z a r az y  bydła 
i wygo towania  p r o jek tu  do nowej  us t awy .  Wniosek  ten będz ie  wy­
dr uk ow an y  i ro zdany  cz łonkom izby.

Nas tępn ie  oznajmi ł  izbie Marsza łek ,  że  sekeye  se jmowe już 
się ukons ty tuowały ,  a s e k r e ta r z  poseł  G rocholski  odczy ta ł  nas tę ­
pujący rez u l t a t  w y b o r ó w :  W  sekcyi  p ie rwsze j  obrani  zos ta l i :  p r z e ­
wodn iczącym Je go  Excel .  imx. Arcyb iskup  Wierzcb le j sk i ,  zas t ępcą 
p r ze wodniczącego  Adam Potocki ,  s e k re t a rz em  Z a k r z e w s k i  a zas t ępcą 
j ego  Borys i k i ewi cz ;  w sekcy i  drugiej  p rzewodniczącym imx. biskup 
Polański ,  zas t ępcą Boczkowsk i ,  s e k re t a rz em  Rylski  a zas tępcą  jego 
X. Antoni D o b r z a ń s k i ; w sekcyi  t r zecie j  p rzewodniczącym Adam 
Sap ieha ,  zas tępcą  Pa szkows k i ,  s e k r e ta rz e m  Biłous a zast ępcą jego 
Rutowsk i  ; w sekcyi  czw ar te j  p rzewodniczącym Jego  Exc. imx. a r ­
cybi skup Szymo no wicz ,  zas t ępcą Diet l ,  s e k re ta rz e m  Zby sze ws k i ,  a 
zas tępcą  j e go  X. P ie t r u s ie w ic z ; nakoniee w sekcyi  piątej p r z e w o ­
dniczącym Smolka ,  zas t ępcą Grocho lski ,  s e k r e t a rz em  Gutowsk i  a 
zas t ępcą j ego Janowsk i .

P od daw ane  potem kolejno p r zez  Marsza łka  pod g losowanie  
k w e s t y e :  czy sekeye  mają obie rać specyalne komisye 1 )  do wniosku 
rzą d ow e go  wzg lędem ustawy  gminnej ,  2 )  do regulaminu sejmowego 
i 3 )  do wniosku rz ą d o w e g o  o to w ar z ys tw ie  k redy towym —  uchwa­
liła izba większośc ią  g łosów.

Potem przys tąpi ł a  izba do d rug iego p rzedmiotu po rządku  dzien­
nego,  mianowicie do sp r awozdan ia  Wydz ia łu  k r a jo we go  o w yb o­
rac h  posłów,  k t ó re  od cz y ty w ał  z t rybuny  re feren t  Wydz ia łu  k ra jo ­
wego  p. Kraiński .

W ydz ia ł  k ra j ow y za pr op on ow ał  unieważnienie nas tępujących 
w y b o r ó w :

1 )  M ichała  Ż e b r a c k ie g o , posła gmin wiejskich z powiatów 
Jas ło ,  Br zos tek  i F r y s z ta k ,  motywując swój  wniosek tern, ze w tym 
w y b o rz e  b ra ła  udział  większa  połowa nielegalnie obranych w y b o r ­
ców,  i że  nadto Ż eb ra c k i  n ieot rzymał  absolutnej  większości  g łosów,  
danych p rze z  legalnych wyborców.

2 )  Księdza Leona T rzc szc za k o w sk ie g o , posła gmin wiejskich 
z powiatów Gró d ek  i J anó w,  z powodu,  że go wybral i  również 
nielegalnie po największej  części  obrani  wyborcy ,  i nadto wnie ­
siony zos tał  p rzec iw temu wyborowi  p rotes t ,  podpisany p rze z  15 
wyborców’, k t ó r y  dowodzi ,  że w yb ór  ten odbył  się w sposób p r z e ­
c iwny §. 40.  o rdynacyi  wyborczej .

Co do tego wyboru ,  wy toc zy ła  się dłuższa i żwawa  dyskusya,  
w k tó rej  zabieral i  g łos ,  mianowicie w obronie wyboru  pp.  Siwiec ,  
X. Pawl ików,  X. Po lowy,  X. Kury łowicz  i Borys ikiewicz ,  ■ a p r z e ­
ciw Zyb l ikiewicz ,  Kazim.  Dzieduszyck i  i r e fe ren t  Wydz ia łu  p. K r a ­
iński.

3 )  W y b ó r  Antoniego B ła z a ,  pos ła  gmin wiejskich z powia ­
t ó w  Dubiecko  i Br zo z ów ,  p rzy  k tó ry m zachodz i ły  te  okol iczności  
un ieważn iające ,  że B łaz  nie posiada g ru n tu  w gminie Orzechówce,  
z  k tórej  był  wybo rcą  obranym,  więc nie miał  p raw a  być ani wy­
borcą ,  ani p r aw yb orc ą ,  tudzież ,  że  w tyin ok ręg u  wyborczym g ł o ­
sow ała  większa  część nielegalnie obranych  wyborców.

W  ciągu dyskusyi  nad tym wyborem,  p r ze d ł oż y ł  X. B u czka  
naglący wniosek,  popar ty  p rze z  innych cz łonków izby,  „ażeby  po­
s łom,  k tó ry ch  w y bor y  p rze z  nie legalne pos tępowanie  u r zędów p o ­
w ia towych  s t a ły się nieważnemi ,  kosz ta  podróży  n apo w ró t  do domu 
by ły  zap łacone ,  i żeb y  w miejsce unieważnionych wyb orów  ja k  naj ­
p rędze j  nowe wTy b or y  były rozp i sane .“

Do t ego  wniosku podał  pose ł  L ip c z y ń s k i  p o p r a w k ę ,  ażeby 
te  kosz ta  podróży  wypłacone  zos ta ły  z r eg re se m  do t y c h ,  k tó rzy  
byli  p rzyczy ną  unieważnienia tych wyborów.  P rz y  głosowaniu j e ­
dnak upad ła  ta p op raw ka  , a wniosek ks. Ruczk i  p rzy ję ty  zos ta ł  
j ednog łośn ie .

Nakon iee  4 )  zap ro po no wał  W y d z ia ł  k r a jo w y unieważnienie 
wyb oru  J a n a  S i w c a , posła gmin wiej skich z powia tów Ż y w iec ­
kiego,  Ślemieńskiego  i Mi łowieckiego,  gdy ż  pokaza ło  się,  że p. S i ­
wiec ,  niebędąc posiadaczem grun tu ,  niemiał  p rawa  ani wybierać ,  ani 
być  w y b r a n y m ,  a n a d t o ,  że  w y b o r c y ,  k tó rzy  go obral i ,  sami w y ­
br an i  byli  nielegalnie.

P r z y  tej sposobnośc i  z rob i ł  uwagę komisa rz  r ządowy,  p.  w i­
ce pr ezy de n t  Mosch,  że rob ione w c i ą g u  p rze sz ł eg o  sejmu co do w y ­
boru  S iwc a  z a r z u t y ,  j a kob y  p rezydyum wp ływ ało  na wybór  tego 
posła ,  oka za ły  się nieuzasadnioneini .

W sz ys tk ie  te cz tery  wybory  uznała t eż  izba istotnie n i e w a ­
żnymi większośc ią  g łosów,  wotując  nad każdym ż osobna tajnie za 
pomocą gałek.

Głosowanie  nad wyborem Siwca było osta tnią  czynnośc ią  na 
tero pos iedzeniu;  poczem Marszalek zamkną ł  sesyę o godz in ie  2 , , 1 
z po ł ud n ia ,  naznacza jąc  p rzysz łe  posiedzenie na jut ro o godzinie 
12. w południc.  P orz ąde k  dzienny p rzysz łego posiedzenia : Dalszy 
ci ąg sprawozdan ia  Wydz ia łu  k ra jowego o wyborach  posłów.

Sprostow anie .
W  nnszem sprawozdan iu  z d rugiego posiedzenia sejmu k r a j o ­

wego w nrze .  wczo ra j sz ym zaszła  pomyłka d r u k u ;  d rugą poprawkę  
b ow iem  do p ro tokołu  poprzedn iego posiedzenia wniós ł  nie ks. Ustya-  
no wic z ,  lecz poseł  ks. Łozińsk i .

$ V a e < S e i $ ,  14.  stycznia.  W c zo r a j  odbyło się polowanie d w o r ­
skie w P r a t e r z e ,  w k tórem oprócz  Cesarza  Jego  Mości bral i  udział  
Arcyks iąże ta  : F ranc i sz ek  Karol ,  Albrecht ,  Wi lhelm,  Ra ine r  i L e o ­
pold.  G ra ze r  T a g esp o s t  donosi z Lubiany’, że temi dniami o d b ę ­
dzie się polowanie na n iedźwiedzie w Sehneeberg ,  dobrach  księcia 
W i n d i s c h g r i i t z a , pomiędzy Adelsbergiem i Loi lschan.  Ma wsiąść 
udz iał  w tern polowaniu Naj j aśniejszy Pan wra z  z ki lku Arcyks ią -  
żętami.

Francy a.
( M ow a  tronow a.)

Mowa t ro n o w a ,  o której  donosi l iśmy w N u m er z e  wczora j szym 
opiewa wed ług  te l eg ramu z Pa ryża  j ak  nas tęp u j e :  „Mości Pa u o wio 
Sena to rowie .  Mości Panowie deputowani !  Ciało p r aw od aw cze  z a ­
czyna sesyę ostatnią.  S kracać  te rmin k o ns ty t uc j ą  ustanowiony,  by­
łoby w moich oczach czynem niewdzięczności  w obec kraju.  Minął 
juz  czas,  kiedy uznawano za pot rzebne korzystać ze sposobności  
szczęś l iwego wypadku,  aby zapewnić sobie g łos  ograniczone j  liczby 
wyborców.  Dziś gdy wszyscy głosują,  nie ma chwiejności  w ma ­
sach,  i przekonania nie zmieniają się za lada powiewem,  po ru sza ją ­
cym atmosferę pol i tyczna.  Ponieważ  zebral iśmy się po raz  ostatni ,  
pożyteczna będzie rzucić okiem na to, cośmy razem od lat pięciu 
zrobi l i ,  gdyż tylko zestawiając r azem pory ód pewnego przeciągu 
czasu,  można ocenić duebn,  k tóry sprawami k ierował .

Zwycza jem jes t  w czynach monarchów upa t ryw ać  przyczyny 
tajemne , i ta jemnicze kombinarye,  a j edn ak  moja poli tyka była 
bardzo pojedyńcza,  chodzi ło bowiem tylko o pomnożenie pomyśl ­
ności F rancyi  i je j  w zros t  pod względem moralnym,  a to bez  nad­
użycia lub osłabienia władzy,  znajdującej  się w niojem ręku.  Pol i ­
tyką moją na ze w n ą t r z  było,  w g ran icach p rawa i t r ak ta tów  wsp ie ­
rać p rawne  p retensye ludów do lepszej przysz łośc i ,  rozwi jać  nasze 
stosunki  handlowe z krajami,  aby przczto powiększyć wspólność 
in teresów,  u w o l n i ć  dyp lomac ję  od zadawnionych kwestyj  spornych ,  
aby umniejszyć pobudek do nieporozumień,  i nareszc ie  żądać śmiało 
zadośćuczynienia  za wsze lką obrazę naszemu sz tandarowi,  lub szkodę  
naszym rodakom wyrządzoną.  Obaezciez t e r a z ,  w jaki  sposób 
udało mi się wedle okol iczności  s tosować te  zasady.

Na wschodzie ,  narodowe  życzenia p ro winc j i  Naddunajskicb,  
s t anowić jeden lud nie mogły być dla nas obojętne,  i nasza pomoc 
uła twi ła  *m ustalić swoje zjednoczenie.  Popieral iśmy uzasadnione 
zażalenia Serbi i ,  Cze rnogóry  i Chrześc ian syryj sk ich,  nic u w ła c za ­
j ąc  prawom Porty Ol tomnńskiej .  Orężem broni l iśmy niepodległości  
W ło ch ,  nie popierając r ew olu c j i ,  nie nadweręża jąc po za obrębem 
pola bi twy s tosunków,  w jak ich dniem przedtem byl iśmy z n ie p rz y­
j aciółmi ,  nie opuszczając  Ojca św. ,  k tó rego  zasłaniać  nakazywał  
nam ho nor  i dawnie jsze zobowiązania .  Zała twil i śmy  spory  z Hi ­
szpanią już  to co do n ieuregulowania gran ic ,  juz co do d ługu z r. 
1823,  j ak  niemniej z Sz w aj c a r yą  o Dappenthal .  Z a w a r t o ,  lub 
wkró t ce  za w ar te  będą t r ak ta ty  z Anglią,  Belgią,  Prusami ,  W ł o ­
chami i Szwajca ryą .  Nareszcie  expedycye do Chin,  Kochincbiny i 
Mexyku dowodzą ,  ze nie ma tak odległej  okolicy,  w k tóre jby z a ­
mach p rzec iw Francy i  mógł  ujść bezkarnie .  Fak ta  te  nie mogły  
obejść się bez zawikłań.  (D .  c. n . )

llosya.
(  W iadom ośc i  wojenne  s  obwodu K u b a ń s k ie g o )

W drugiej  połowie października robo ty wojsk,  s tanowiących 
nowy oddział  P s z e c h i ń s k i , poświęcone były u rządzen iu  kordonu 
w dół r zek Pszysz  i Pszecba ,  a wojsko oddziału Dak ińskicgo p r a ­
cowało  przy d rodze  Majkopskiej  w gór ę  r zeki  Kurdżyps .  Roboty  
te  zos tały  ukończone z początkiem l is topada;  nowa linia kordonowa ,  
poczynając  się od miejsca,  gdz ie  dawniej  był  auł  Habukai ,  obranego  
na urządzen ie  w roku p rzysz łym stanicy nad r ze k ą  Pszysz ,  posuwa 
się w górę tej r zeki  aż do miejsca zwanego  Koszcho,  (g d z ie  j e s t  
o bw aro wan y  p o s te ru n e k ) ;  z t amtąd  idzie w k ie runku  ku s tanicy nad 
rzek ą  Pszecba ,  p rzechodzi  p rzez  tę r ze kę  i opiera  się o r zekę Białą 
naprzec iw stanicy Chańskiej .

Zapew niw szy  w t aki  sposób bezpieczeńs two wysuniętych na ­
p rzód  osad,  i p rzysposob iwszy  pomyślny skutek nas tępnych działań 
wojennych,  dowódzca wojsk znów ro zpo cz ą ł  kroki  zaczepne .  Jeue-  
r a ł - a d ju ta n t  hrabia Jew do ki mo w  zam ie rzy ł  p ierwszy cios zwróc ić  
na Kurdż yps  z wojskami oddziału Dakińskiego,  k tó r y  wzmocniony 
zos ta ł  do 1 0 ł/a batal ionów,  4 sz w a dr on ó w  dragonów,  7  secin k o z a ­
ków  i 14 dział.  Oddział  Pszechińsk i  zg roma dzony  koło s tanicy t e­
goż nazwiska ,  miał  uczynić dywersyę  w g ó r ze  tej r zek i  p rzec iwko  
punktom z rekoguo sko wan ym w pie rwszej  połowie października .

Je ne ra ł - ad ju ta n t  hrabia Jew do ki mo w  wyzna cz y ł  na r o z p o c z ę ­
cie dzia ł ań  wojennych p ie rwsze  dnie l is topada,  lecz upadek  z konia
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1,1 f pozwoli ł  mu osobiście p rzy jąć  dow ódz twa  nad oddziałem Da-  
kińskim, i dow ódz two  to of iarowane zos ta ło  J .  Kr .  W.  Księciu Al­
bertowi p ruskiemu,  zwiedza jącemu z upoważnienia Naj j aśn.  Pana 
obwód Kubański .

Zrana  4. l is topada część oddziału Dakińskiego.  p rowadzona  
osobiście p r zez  księcia Alber ta z obozu nad Kurdżypsein ,  wykonała  
r ekonesans w k ie runku Pszecby.  Udawszy  się t r z y  wior s ty w g ó rę  
po lewym br zegu  rzeki  Tcba t s  (wpada jące j  z lewej  s t rony do rzeki  
Knrdzyps) ,  kolumna wdrapa ła  się po s toczystości  ważkiej  wynio ­
słości,  rozdzie la jącej  wody rzeki  Pszechy  od wód rzek i  Kurdżyps .  
Zdumieni niespodziancm zjawieniem się wojsk,  Abadzechowie  nie 
•nogli s tawiać r zecz yw is teg o  oporu.  Tymczasem kawale rya  oddziału 
Pekińskiego,  s t anowiąca osobna kolumnę pod dow ódz twe m pu ł k o­
wnika Grabbe ,  adjutanta Jego  cesa rskiej  Mości,  obszed łszy wąwóz  
Zeluko,  ukazała  się na sk r zyd ła ch  nieprzyjacie la  i za b r a ła  mu 300 0  
saluk byd ła  większ  ego i mniejszego po małej  potyczce.  Powraca jąc  
d°  obozu,  wojska zbu rzy ły  auły roz rzuc on e  wzd ł uż  r zeki  T cba t s  i 

wąwozie Zeluko.
Dnia 5, l i s topada ,  pozos tawiwszy  nad Kurdżypsem 1 */g bata-  

liona, 2 seciny i 4 działa konnej  ar tyleryi ,  dla pi lnowania bagażów,  
oddział Dakiński  posunięty zos tał  w k ie runku  r  Pszecha ,  za o p a t rz o ­
ny w a y w ność na sześć  dni i za b r aw szy  z sobą tylko niezbędną 
• czbę wozów.  W dniu tym odd/. iał  doszed ł  do aułu Szaguażo-Cl iab l  

"ad r. Tcba t s ,  gdzie rozłoży ł  się obozem pod s t r aż ą  batal ionu Ka-  
a rdyńskich s t r ze lców i 2 secin kozaków,  posuniętych naprzód  na 

" '■górze oddziela jące wąw óz  Zeluko  od kory ta  r. Tcba ts .  Góra le  
"■dząc przed snbą tylko nsaloznaczne si ty,  rozpoczęl i  walkę s t r z a -  
arni j  ręcznej  broni.  Na odgłos pierw szy cli s t r za łów , książę Al- 
l er t pospieszył  na miejsce i r o zk a za ł  kozakom zna jdującym się na 

lllAedz ie ,  cofnąć się za góry Kabardyńsk ie  ; gó ra le  śc igający ko­
zaków , spotkani  zostal i  celnemi s t r za łami ty r a l i e rów i zmuszeni  
,l0 Schronienia się w wąwóz  Zeluko,  poniósł szy znaczne s t ra ty .

Dnia 7. l is topada,  oddział  Dakiński  posuwając się dalej,  p r zc -  
J) t  rzekę Chojako,  wpada jącą z p rawej  s t rony do r.  Pszecha .

Dnia 8.  l i s topada,  pozos tawiwszy  cześć oddziału dla wycięcia 
óczeua  i zbudowaniu  drogi  ku Kurdż yps ow  i , pomimo gęs te j  m g ł y ,  
" tora  zmusza ła  do zachowania  największej  ost rożnośc i  przy posu^ 
"a n iu  się naprzód,  książę Alber t  z r es z tą  wojska sk ie ro w a ł  się ku 
**' Dszeclia, dota r ł  do niej i poszedł  w gó rę  jej  aż do aułu N ad ż u-  

0 ( liabl. Górale znajdujący sie na d rugiej  s t rou ic  r zeki ,  o tworzy l i  
° o 1,,u p rzeciwko  p iechoc ie ;  lecz w kró tc e  u j r z a w s z y ,  że  kawalerya  
1’i zcsz la  na lewy b rze g  r. Pscecha ,  pospiesznie cofnęli  sie do aułu 
‘"óZi-Mahomet-Cli l i szow,  z wyraźnym zamia rem stawienia tam r o z ­

paczl iwego oporu.  Natenczas  milieya znajdująca się na czele koiti- 
"'■".V kaw ult-ry i, potrafi ła uprzedzić  g ó r a l i ,  a t akując  gwał t own ie  ich 
Dumy, rozpędz i ł a  j e  i ścigała aż do krańca lasu l eżącego  z ty łu  aułu.

Jednocześnie  piechota zbu rzy ła  auł  N a d ż u b o - C h a b l ; nas tępnie 
posunęła się do brodu,  skąd książę Alber t  poczeka ws zy  na z ł ącze -  
'ni' się z kawalerya , pop ro wad z i ł  woj ska nap ow ró t  do obozu nad 

' 'ujako. W ciągu tego czasu s t r acono  ze s t rony rosyjskie j  2 n iż ­
ących stopni zabi tych,  j ednego  oberf icera ( c h o r ą ż e g o  z mil icyi  Na-  
1' k - Ku m ys t ow a)  i 6 niższych stopni  r aunych.  (</. n.)

Gospodarstwo, przem ysł i handel.
I Ł w ó n  , 8.  s tycznia.  K o ło m y ja ,  8. s tycznia Od d. 16. 

! "  31. grudnia były następujące ceny p rzeciętne  zboża i innych a r -  
J  butów na t a rgach  w obwodzie lwowskim i k o ło m y j sk im :

pszenicy
ży ta . . 
jęczmienia  
owsa  . . 
h r eczk i  
k uku ru dzy  
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»  Wełny . . . .  
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D U o n t d a .
^ (M orderstwo z zazdrości.) Fcdko Bazylia, w łościanin zW yrow a obwodu 

jeżowskiego, podejrzywał swego młodszego b ra ta  Ołexę o stosunki poufne 
l®£o żoną. W  skutek tego d. 7. b. m. przyszło w karczm ie W yrow skiej do 

^Iirzeczki między pomienionymi, a trzecim ich bratem W asylem. Z sprzeczki 
Owiązała się bitka, a Fedko Bazylia pochwyciwszy nóż, jak i w łościanie zw y­

kli nosić u pasa, ugodził nim w piersi młodszego brała Ołexę, i to tak silnie, 
że tenże wyzionął ducha na miejscu. Morderca przyznał się do winy, i został 
oddany pod sąd.

(Z Kreszowic donoszą), że deputowany rady państwa hrabia Adam Po­
tocki, przybywszy tam przed 4 dniami w raz z małżonką z Paryża w racającą, 
ma zamieszkać tamże przez czas dłuższy, jak  to zwykł czynić corocznie o lej 
porze. Zakład fabryki piwa, tudzież młyn parowy w dobrach hrabiego P o ­
tockiego w Tenczynku, odpowiadają wszelkim wymaganiom, odkąd administracya 
przeszła  w inne ręce. Piwo, jak  niemniej mąka, szczególnie od czasu za­
szczytnej wzmianki o nich na w ystaw ie londyńskiej, są powszechnie chwalone. 
Kolej Karola Ludwika miała na rzecz tego zakładu poczynić szczególne ustęp­
stwa przy większych przesyłkach.

T ransport kamieni porfirowych do W arszaw y i Oświęcima, jakoteż gliny 
i zboża, są głównemi artykułam i tutejszego obrotu handlowego kolei żelaznej, 
którym szef oddziału G. Glass, kieruje zdolnością powszechnie uznaną.

(Statystyka m orderstw.) Jeden z dzienników paryskich podaje wykaz 
morderstw, popełnionych w rozmaitych krajach europejskich. W edług tegoż na 
milion mieszkańców przypada morderstw  w Anglii 4, w Belgii 17, w Sardynii 
20, we Francyi 31, w Austryi 35 w Bawaryi 6?, w Lombardyi 45, w Rzymie 
100, w Sycylii 90, w  Neapolu 200.

(Pożar w Londynie.) W edług Londyńskich dzienników z 10. b. m. 
w  stolicy Anglii jednej nocy spaliło się sześć pomniejszych domów mieszkal­
nych, przyczem troje dzieci miało ulracić życie, czw arte zaś, ośmioletnie, tak 
jes t poparzone, że prawdopodobnie umrze.

Ostatnie wiadomości.
L w ó w ,  16.  s tycznia .  P rz ed w cz or a j  miał  Naj jaś.  Pan zamiar ,  

z robić  wycieczkę na łowy  do Adelsberga ; j a k  donoszą j ednak  dzien ­
niki wiedeńsk ie  , zmusi ła  l ekka s łabość Je go  Ces.  Mość pozostać  
t ego dnia w poko ju  i p rze to wycieczka ta od łożoną  zo s ta ł a  na 
później .

W Wiedn iu  ro ze sz ła  sie pogłoska,  j akob y  poseł  pruski ,  baron 
W e r t l i e r ,  odczytać miał  i z łożyć  hr .  Recl ibergowi ,  nową notę w  sp ra ­
wie niemieckiej ,  a mianowicie w sp rawie  p rojektu  powołania  do 
sejmu zw ią zko w eg o  zgromadzenia  delegowanych.  J cn erah ia  ko-  
reupondencya a u s tryacka  o świadcza z naj lepszego ź ród ła ,  iż wieść 
t ak a  zupe łnie  j e s t  mylną.

W  Berl inie sejm pruski  o tw ar t y  zos ta ł  w dniu 14.  s tycznia 
p rze z  prezesa  r ady  mini s t rów,  p. B i sn ia rka ;  dawniej  ju ż  wiedziano,  
iż Król  sam sejmu tego o twie rać  nie będzie.  W  mowie swej  pan 
Bi smark  r oz w o d z i ł  się nad pomyślnym stanem finansów pruskich ,  
wspomniał  o p ro jektach  do p raw,  k tó re izbom z łożone  być mają i 
w y ra z i ł  w końcu  nadzieję,  iż n ieporozumienia obecne zgodn ie  uchy­
lone zos taną .  W  całej  inowie nie było ani j ednego  ustępu,  z k tó ­
rego by można wysnuć wniosek j aki  co do postępowania r ządu p r u ­
skiego w kwestyach ,  przedmiotem nieporozumień będących.

Par l am ent  turyński  zwołany  być ma na dzień 28.  s tycznia.  
W T u ry n i e  zapewniano,  iż mini ster  maryn ark i  Bicci podał  się do 
dymisyi .  Municypalność neapol i t ańska subskr ybowała  50 . 000  fr. na 
r ze cz  rodzin  p r ze z  bandytów’ zniszczonych.

W  północnej  Ameryce znów  nowa bi twa kilka dni t rwa j ąca ,  
a dotąd nie r oz s t r zy gn i ę ta  pod Mur freesborougb,  w pańs twie  Tenessee ,  
s ta ła  się powodem wielkiego k rwi  ro z lewu  i wielkich s t r a t  z obn 
s t ron  wa lczących .  W  kongres ie  washingtońskim par tya  t ak  zwanych 
republ ikanów,  pragnąca p rzy wró cen ia  unii nawet na d rod ze  podboju 
pańs tw południowych i ich zni szczenia,  snać gó rą  stoi ,  bo p r e z y ­
dent  Lincoln odnośnie do dawniejszej  swej  proklnmacyi ,  o k tó r e j  
sądzono ,  iż żadnego  sku tku  nie weźmie,  ogłosi ł  nową,  w  k tó r e j  
rozka zu je ,  ażeby  w pańs twach  Arkansas ,  T eks as ,  Mississippi ,  Ala­
bama,  F lo rida,  Georgia ,  północna i południowa Karol ina,  Wi rgin ia  
i Lu iz iana niewolnicy mają być uważani  za ludzi  wolnych.  Niew ol ­
nikom tym prok lamacya zaleca,  ażeby się g w a ł t ó w  żadnych  nie d o ­
puszczal i ,  k rom w razach  własnej ,  osobis tej  obrony.

W e d łu g  depeszy z L on d yn u  z 13. s tycznia Anglia od dni 
ki lku popiera kandyda tu rę  panującego księcia E rnes ta  sa sk o -k o b u r g -  
go ta j sk iego na t ron  g r eck i ,  pon ieważ  wsze lkie usi łowania w celu 
nakłonienia Kró la  Fe rdynanda  do przyjęcia korony,  okaza ły  się b ez ­
sku teczne.  Ks iążę E rn es t  j a k o  bezdz ietny  adop t owałby  na nas tępcę 
naj s ta r szego  syna księcia Augusta sasko-k obu rs k ie go  (mie szka jąc ego  
w Wi edn iu )  i księżny Klementyny Orleańskiej ,  a książę Alfred z o ­
s t a łby  nas tępcą w Koburgu .

Z  K o p e n h a g i d o n o s z ą ,  że  p ro jek t  do ad resu  p rzez W y ­
dział  l andthingu za twie rdzony ,  obsta je  p rzy  warunkach ,  pod k tóremi 
us tawa zasadn icza przed 7  laty zos tał a  ogran iczona,  i zaleca poli­
tykę w yt r w a łą ,  k tó ra  zy sk a ła by  pochwałę i u r e sz ty  północy.

Co do nowych zmian w mini ste ryum tu reck im,  nadesz ła  wia ­
domość  z  Kons tantynopola  z 12go s tycznia na P a r y ż ,  że  Mustafa 
Basza  zos ta ł  mianowany min is t rem f inansów , a Fuad Basza p r e z e ­
sem rady tajnej .

Depesza  z T e h e r a n u  zap rz ec za  doniesieniu o zajęciu H era lu
•

N a j ś w ie ż s z a  p o e z ta .
F ra n k fu rty  14.  s tycznia.  Dziennik E uropę  og łasza  ca łk o ­

wity t e k s t  sp rawozdan ia f r ancusk iego mini st r a sp raw z e w n ę t r z n y c h :  
T u r c y a : Drouin de Lhu ys  chwal i  mąd re  rady Francyi  tej  t r e ś c i :  
Um iarkowana  pojednawcza po li tyka P o r t y ,  k tó ra p rzywi le j e  ch r z e -  
ścian szanuje i p rzychyla  się do po t rzebnych  polepszeń ich położe ­
nia, z j ednoczyłaby  mocar s twa  co do kwestyi  wschodniej ,  zamiast  je  
podzielać i by łaby dla Europy  zak ładem pokoju.



L o n d y n *  14. s tycznia.  Dzis iejszy T im es  donosi  z Nowego 
J o r k u  7. 3.  b. m. :  P rok la macya  L incolna dozwala  p rzy jm ow ać  mu­
r z y n ó w  do s łużby for tecznej  i morsk ie j  w wojsku unii. Zachodnia  
Wi rg in ie  pol iczono do państw',  k tó re  się oddziel i ły.  Inwazya S t u ­
a r t a  do Marylandu skończy ła  się bezskutecznie .  Sp rawozd an ia  o 
bi twie pod Mur f recsborough  sp rzeciwia ją  się same sobie.  Uuioniści  
mieli zwyc iężyć ,  lecz ponieśli  wielkie s t r aty .  Obiega pog łoska ,  że 
Burns ide podał  się do dymisyi,  i że S to ok er  zos ta ł  j ego  nas tępca.

T u ry n  * 14. stycznia.  W  dzienniku Stam pa  zapewnia Ba-  
s togi  ( by ł y  minis ter  f inansów) ,  że kapi tal iści  f rancuscy ubiegają się 
o kupno obligacyi  kolei  po łu d n io w o - w ło sk ic h ; zdaje  s i ę ,  że  r ząd  
f rancuski  dozwol i  no tować  na g ie łdzie paryskiej  włosk ie  papiery.

N o w y  f rancus ko- wło sk i  t r a k t a t  hand lowy napotyka ze s t rony 
żeglugi  genueńskiej  wielką opozycyę,  Minister  ma ry n a rk i  obstaje 
p r zy  swojej  dymisyi.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 15. stycznia.

Hotel Georga: PP. Ciesielski Aug., z Poznania. — W rotnowski Antoni, 
z Dobroszyna.

Hotel europejski: Łomnicki Kar., z W arąża. — Dunikowski Jan, z T ę- 
goborza. — W ybranowski Flor., z Polski. — Morawski Rom., z Balmanowa.— 
B r. Poniński Ad., z Kowalówki. — Ilenigsberg  Piotr, z Romanówki. — Czaj­
kowski Jan, z Bobrki. — Kiirclimayer Jan, z Bukaczowiec.

Hotel L anga: H r. Bobrowski W inc., z Poręby wielkiej.
Hotel angielski: Baroni Jan, z Słowity. — Rogawski Kar., z Olpina,
Do domu zajezdnego nr. 187% : Riliński Jan, z Huty obedyńskiej.
Do domu zajezdnego n r. 514% : Kutyński St., z Gordowiec.
Do domu pod 1. 16% : Hr. Potocki Adam, z Krakowa.
Do domu pod 1. 14% : Trochanow ski Sz., deput., z B ienczarow a.— Łop- 

czaniuk Konst., dep., z Kosowa starego. — Dwoliński Stef., dep., z B iiczy.— 
Fortuna Baz., dep., z Pomorzan. — Kuryłowicz Mieli., dep., z Naluża. — An- 
drejczuk Teod., dep., z Babina. — Koratuk Alex., dep. z Podbereżec. — H ry- 
cak Micb., dep., z Zakrowiec. — Kowbasiuk Mik,, dep., z W ierzhiąża. — K ar- 
piniec Jan, dep., z Pawszówki. — Krawców Józef, dep., z W orobiów ki.— Ł au- 
rynow icz Mik., dep , z Pniowiec. — Proeak Jerzy, dep., z Żabokruk. — Ł api- 
czalc Jan, dep., z W isłoka. — Scnkow Baz., dep., z Lubczy. — Staruch Mic„ 
dep., z Bereznicy.

Do domu zajezdnego nr. ISO2//*: W ierzchow ski St., z Piwowszczyzny. — 
Grodzicki Lud., z Śtrążyka.

W yjechali ze Lwowa.
Dnia 15. stycznia.

P P . Rudolf F r ., do Semenowa. — Droliojewski Marc., do Czorsztyna. — 
Morawski Antoni, do Hohołowa. — Kościelski W lad., na Podole. — Morawski 
Rom., do Bieniawy. — Lofler Fr., do Krzywczy. — Lasoski Ign., do Łączyna. 
B r. Gostkowski Ant., do Czyżowiec. — W alewski Kaz., do Kłodna,

Spostrzeżenie meteorologiczne we Lwowie.
U n ia  l i i .  s tyczn ia  1 8 6 3 .

Pora

Barometr 
w mierze 

parys. spro­
wadzony do 
0" Reaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan po­
w ietrza 
wilgo­
tnego

K ierunek i siła 
w iatru

Stan
atmosfery

7. god. zrana 330.92 -t- 0.3 88.3 południowy sł. pochmurno
2. god. po poł. 331.45 -h 0 .2 89.1 x n »
lO.god.wiecz. 332.25 — 0.5 85.9 X n

Wnocy śniegu 1-

rB’ 14 A  T  U .
D ziś na scenie p o l s k i e j : „K nfeożały  pan." komedyn w 2 a k ­

t ach  ii f rancusk iego,  i „ W y d a ł e m  c ó r k ę  z a  ko-
medya w 1 akcie ze śpiewami z f rancuskiego.

K u r s  l w o w s k i
Dnia 15. stycznia.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Półimpcryat zl. rosyjski 
Rubel srebrny rosyjski 
T alar pruski
Polski kurant i pięciozłotówka . 
Gulicyj. listy zastawne w. a. za 100 zł, .

„ „ „ m. k. za 100 zł. I
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 
5% Pożyczka narodowa \
A kcyegal. kol. żelaz. Karola Ludwika

gotówką towarem
zł. c. zł

wal. austr. 5 39 5 46
» »
» „ 
» H 
5,

5
9
1
1

43
28 
77Va
70

-0
9
1 
1

48%  
43 
81%  
72* a

), «
78 23

...

78 9S
bez

kuponów
) 2 
74 
f i

23
28
63

f2
75
R2

95
5

80
219 50 222 50

Telegrafow any k ius w iedeński papierów i w eksli.
Dnia 15 stycznia, 

za 100 zł. 76.50. Z pożyczki naród.Metaliki po 5% za 100 zł. 76.50. Z pożyczki naród, po 5 2 za 100 zl 
82.35; po V / Ą  za 100 zł. —.— ; po 4% za 100 zł. O b l i g a c y e  i n ­
d e m n i z a c y j n e  Niższej Austryi po 5% za 100 zł —.— ; W ęgier — 
Galicyi — ; Bukowiny —.— ; Akcye Banku naodowego sztuka 823.- . 
Instytutu kredytowego dla handlu i przemysłu 228.— ; n iższo-austr. tow arzy­
stwa eskomtowego —.—.

L i s t y  z a s t a w n e .  Galio, instyt. kred. po 40% za 100 zł.  .  .
W c x I o w y .  Za 100 zł. południowo - niemieckiej waluty —.—. _.

L ipsk za 100 talarów  — . London za 10 funtów szlerl. 111.15. Mediolan
za 100 zł. waluty austryack. — .—. Paryż za 100 fr. —.—

E fu rs  z ł o t a .  Dukały ces. mennicze 5.47, dukaty ces. pełnej wa>>i
—.—. korony — , półkorony —.—. Srebro 113.—.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 13. stycznia.

i .  D łu g  p u b lic z n y . (Za 100 zł.
A. P a ń s t w a .  pien. towar. 

W  austr. wal. po 5% . . 69.90 70.10
„ „ bez kuponów

zw rotny po 5% . . . .  92.25 
Z pożyczki ńarod. z proc. 

od stycznia do lipca po 5% 82.10 
od kwiet. do paźd. po 5% 82.20 

Z r .  1851 se r. B. po 5% —
Metaliki po 5 % ..................76.10
Metaliki z proc. od maja do

listopada po 5% . 76.40 
dtlo. po 4% %  . . . .  67.25
dUo. „ 4 % ................ 58.50
dtto. „ 3 % ..................42.60
dtto. „ 2 % / 
dtto. „ 1 %

P rzez, do wyl.
całe losy . . .

P rzez , do wyl. z r.
piąta część losów 

P rzez , do wyl. z r . 1854 
P rzez , do wyl.

po 500 zł. .
P rzez, do wyl. 

po 100 zł. .

. . . .  37.60 

. . . .  15—  
r. 1839 

. . . 145—
1839
. . 141.—

93.25
z r. 1860

. . . 92.90 
z r. 1860 
. . . . .  94.40 

Renty Como po 42 lir. aust. 17.—
W ylos. obl. dawn. i P ° 5% 7 1 7 5

długu państ. . 4>/2% 65—  
„ 4% 57—
„ 3% % 50.f 0
„ 3% —
„ 2% %  50.—
» 2% % 45—
„ 2 % 40—
., 1% %  34.50
„ 5% 71.75
„ ,4% % 65—

. „ 4% 57—
B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .  
N iższej A ustryi . 88 .— 
W yż. Aust. i Salcb. 84.—
C zech ...........................86 .—
M oraw ii.......................87.25
S z l ą s k a ...................... 87.—
S ty r y i .......................... 88.50
T y r o l u ......................89—
Kar., Krainy i Wył). 86 .—
W ę g i e r ......................75.50

Przez, do los. obi, 
daw. długu państ. 
z proc. w  kraju

dtto. z procent, 
za granicą .

p '
I ®»T3 O

.5 1
§ > *
! - •  a  i ja

O ssl

92.50

82.25 
82.40

76.20

76.50 
67 75 
59.— 
43—
38.50
15.25

145.50

141.50
93.75

93.-

94.50
17.25
72.50 
65.60 
58—  
51 —

51 —  
46—  
41 —
35.50
72.50
65.50 
58—

89—
85—
86.50
87.75
87.50
89—
90—  
87—  
76—

a

pien.
6 ~  (B anału  Tcm. . .74 .50  
£ ® j K roacji i SIawonii74,50

ł G a l i c y i ....................74.60
© S. £ łs iedm iogr. i Bukow.73.75 
Z klauzulą wylos. w r . 1867 71-25 
Lomb. wen. poż. z r . 1859 91.50

Dług Tyrolu

Dług Salcburga

Dług Krainy

2 .  S t a n  o b lig *  d o m c s t y k a l n .
Po 3% za 100 zł. . . . 22 .— 24—  

u 2%% „ 100
„ 2%% „ 100
„ 2% „ 100
,, 1%% « 100

18—  20—  
17—  18—
15—  16.
12—  14—

3 . A k c y e .
(Za sztukę.)

Banku narodowego . . . 819.— 821.— 
Inst. kred. dla handlu po

200 zł. w. a.....................  227.90. 228.—
N iż.-austr. tow. eskomt.

po 500 zł............................  652—  655 —
Półn.kol.po 1000 zł. m. k. 1860— 1862—  
Tow. kolei żel. państwa po

200 zł. m .k. czyli 500 fr. 235__  235.50
Kol. Ces. Elżbiety po200 zł.

mon. konw..........................  154.50 155.—
Połud .-pó łn . - niem. kolei 

kom. po 200 zł. m. k. . 131—  131.25 
Kolei Cisy po 200zł. m .k. 
po 140 zł. (70% ) w płaty 147—  ——

Połud. kolei państ., lomb. 
wen. i central.-w łoskiej 
kolei żel. po 200 zł. w. a. 
czyli 500 fr. z ■wpłatą 
180 zł. (90% ) . . .  . 274—  274.50

Kol. Kar. Lud. po 200zł.
mon. konw..........................  219.50 220.—

Kol. P reszb. Tyrn. I. cmis. 
po 200 zł. m. k. . . . . 48.— - 52.— 

dtto II. ernis. po200zł.m .k. 120.— 125.— 
Kolej B ustehradzka po
500 zł. m. k ......................  665.— 680.—

Kolej Aussig. - Cieph po
200 zł. m. k ....................... 174.— 175.—

Kol. Bern. Ross. z p ierw ­
szeństwem po 200  zł. 
mon. konw. . . . . .  —.— 200 .—

pien. towar.
Kol. Grac. - Kiifl. i Tow. 
górn. po 200 zł. w. a. . 157—  158—  

Austr. towarz. żegh par. 
po 500 zł. m, k . . . .  429—  431.— 

Lloyda w Tryeścic po 
500 zł. m. k . . . .  235—  238—  

Mostu łańe. w Peszcie po
500 zł. m. k ......................  402 — 404 —

Tow. młyna par. w W ied. 
po 500zł. w. a. . . - .  . 385.— 390—  

Powsz. austr. Tow. gaz. 
po 200 zł. w. a. . . .  253—  258—  

Uprzy wił. czeska kolej za­
chodnia po 200 zł. w. a. 167.75. 16S.25

L is ty  z a s ta w n e .

(za 100 z ł.) 
Banku j Glet-z r . 1857po5% 104.25 104.50 
naród. { lo!et- 1857p o 5% 100—  100.50 

w m k I l’rzezn»czone do
'( lo s .  po 5% . . 89—  89.50

Banku (n a  12 m . 5% . —.— ——
naród, żprzezn . do loso- 
w w . a. (w ania po 5% . . 85.20 85.40
Gal. Tow. kred. w  w. a. 
po 4 % ..............................  78.— 79—

5 . O b lig a c y e  z  p r a w e m  
p ie r w s z e ń s t łv a .

Kolej Elżbiety po 5% za
100 zł. m. k ........................96.50
detto detto w sreb. upr. 
za 100 zł. w. a. . . , 94.50

Emis. z r . 1862 za 100 zl.
wal. aust. . . . . . .  91.25

Tow. austr. kol. państwa
po 500 fr ........................  jo g .—

Kol. Lomb. wen. po 500 fr. 121.50 
Kol. półn. po 100 zł. m. k. ——  
Kol. półn. po 100 zł. w . a. 88.50 
Kol. Glogn. po 100 zł. m. k. 81.50 
Tow. żeg. par. na Dun.

za 100 zł. m. k ........92.50
Lloyda za 100 zł. . . .  93 ,—
Uprzyw. czeska kol. zach. 

po 300 zł. w. a. (w s re ­
b rze) za 100 z ł................  94.50

Polud. półn. kolej kom. po
5% za 100 z ł ....................... 76.75

Grac. Kotlach, kol. i Tow. 
gór. po 400 zł. w.a. (1000fr.)——

97—

94.75

91.75

128.50 
122—  
91 —  
89—  
82—

93—
94—

94.75 

77.25

pien. towar.
O. L o sy . (za sztukę)

Inst. kred. dla handlu po
100 zł. w. a ...................... 131.90 132.10

Tow. żeg. par. na Dun. po
100 zł. m. k.......................... 97—  97.50

Poż. Trye. po 100 zl. 111. k.117—  118—
w u l>o 50 zł. m. k. 50—  51 

Pożycz, miasta Budy 
40 zł. w. a................

po
34.50

Esterhazego po 40 zł. m. k. 94.50
Salina 
Palfiego 
Clarego 
St. Genois

40
40
40
40

W indischgratza 20 zł. 
Wald sleina 20
Keglevicha 10

38.75
37.75
34.50 
37.25
20.50
22.50 
16—

35—
95.50
39.25 
38.2ń 
35. -  
37.75 
21 —  
23 —
16.25

W e k s le .
(Na 3 miesiące.)

Amsterdam za 100 zł. hol — 
Augsburg za 1(10 zł. w. p. n. 96.75

96.60

85.70

96.75
Berlin za 100 tal.
W rocław  za 100 tal. . .
F rankfurt za lOOzł. w. p.-n.
Genua za 100 lir. piem. .
Hamburg za 100 M. B. .
Lipsk za 100 tal..........................__ _,__
Liw urna za 100 lir. tosk. —.  —. -
Londyn za 10 ft. szt. . . 114—  114.10
Lugdun za 100 fr. . . . -------------
Medyolan za 100 lir. wł.  .  __.—
M arsylia za 100 fr. , . . 45 .20
Paryż za 100 f r ........ 45.25
Praga za 100 zł. w. a. . —
T ryest za 100 zł. w. a.  ._
W enecya za lOOzł. w. a. . -------

(31 dni po ukazaniu.)
B ukareszt za 100 piast. woł. —._
Konstantynopol za 100 piast. tur.

96.75

85.70

45.25

K u rs z ło ta .
Dukaty ces. men. . 

dlto. pełnej wagi
K o r o n a ..................
20frankówka . . . 
Rosyjski imperyał . 
T alar związkowy . 
Srebro ..................

5.46
5.46 

15.55
9.12
9.30
1.691/

5.47
5.47 

15.60
9.13
9.35
1.70

112.75 113.25
Kurs korony w e. k. kasach 13 zł. 50

Odpowiedzialny Re da k t o r  A d o lf  R u d y ń sk i. ^  c. k. ga/ic . drukarn i rządow ej.


